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DOLSKA, BAN3TWA Bi ŁSYOIII^ I  MOCARSTWA.

BRALDA z 5 / I I I .  p i s z o ,  że w d z i e d z i n i e  p o l i t y k i  z a g r a n i c ;  
n e j  L i t w a  Yraldemarasa -  w ed ług  o t r z y m a n y c h  danych  -  i d z i e  n a  porozt- 

m ie n i c  z x 'o l sk ą  i  d a j  o s i ę  w c iąg a ć  do f r o n t u  a n t y b o l 3 z o w i c k i o g o . 
Główną r o l ę  odgrywa t u  Vaughan ,  p r z e d s t a w i c i e l  A n g l j i  w k r a j a c h  
b a ł t y c k i c h ,  k t ó r y  p ra w ie  s t a ł o  p rz e b y w a  w ł o w n i e .  L i t w a  t a k  samo, 
j a k  E s t o n j a  s t a j e  s i ę  z a l e ż n ą  f in a n s o w o  od A n g l j i .  Y/edług o s t a t ­
n i c h  w iadom ośc i  A n g l j a  o b i e c a ł a  L i t w i e  p o ż y c z k ę  w sumie  1 do 2 
m i l jo n ó w  fu n tó w  s z t e r l i n g ó w ,  w r a z i e  gdyby g a b i n e t  W aldem arasa  p ro  
w a d z i ł  p o l i t y k ę  wygodną d l a  F o r e i g n  O f f i c e .  \i/edług t y c h  w iadom ośc i  
d y r e k t o r  banku  państwowego J u r g y l i s  w y j e c h a ł  j u ż  do Londynu.

THE TIHKS z 8 / 3 .  L o r .  z Rygi  p i 3 z e ,  że i n f o r m a c j e  "Yraw- 
d y n o d z i a ł a l n o ś c i  Vaughana  s ą  c a ł k o w i c i e  pozbaw ione  p raw dy .  W Gło­
wnie n i e  b y ł  on j u ż  od 1 6 . l u t e g o  i  wtedy b a w i ł  t y l k o  dwa d n i .  Tak 
samo n i e p r a w d z iw e  s ą  p o g ł o s k i ,  j a k o b y  m i n i s t e r  Vaughan j e ź d z i ł  do 
Y /i lna .

L o r . p i s z e ,  i ż  m i n . n i e m i e c k i  w Rydze L o c a t o r ,  p o s e ł  so w icc  
k i  L o r e n z ,  n a d z w y c z a jn y  p o s e ł  A ra łow ,  o r a z  ł o t e w s k i  m in .  sp raw  z a ­
g r a n i c z n y c h  b y l i  o b e c n i  n a  3*ongres ie  l i t e w s k i c h  s o c j a l i s t y c z n y c h  
Klubów s p o r t o w y c h .  O becność  t y c h  mężów s t a n u  w y w oła ła  ożyw ioną  dy­
s k u s j ę  w m ie j s c o w y c h  k o ł a c h  d y p lo m a ty c z n y c h  i  ł ą c z o n a  j e s t  z d ą ż e ­
n iem  p r z y s p i e s z e n i a  z a w a r o i a  b a ł t y c k i e g o  p a k tu  p o l i t y c z n e g o ,  w k t ó  
rym w i d o c z n i e  Niemcy 3ą z a i n t e r e s o w a n e .  D y p lo m a ty c z n i  p r z e d s t a w i ­
c i e l e  i n n y c h  k r a j ó w  n i e  b y l i  o b e c n i  n a  k o n g r e s i e  i  p r z y p u s z c z a l ­
n i e  n i e  b y l i  z a p r o s z e n i .

LIETUVIS z 7 / 3 .  omawiając  p o g ł o s k i  p r a s y  n i e m i e c k i e j ,  
f r a n c u s k i e j  i  a n g i e l s k i e j  i  j a k o b y  r o z p o c z ę t y c h  r o k o w a n ia c h  L itwy 
z D o l s k ą ,  m . i n .  p i s s o ,  że w s z y s t k i e  powyższo p o g ł o s k i  b y ł y  n a p rę d  
oe skompohowane p r z e z  r e d a k c j o  p i s m ,  w d o d a tk u  s ł a b o  o r j e n t u j ą -  
cych  s i ę  w p s y c h i c e  n a r o d u  l i t e w s k i e g o ;  w d e k l a r a c j i  p r o l e s o r a  
Y .a ldem arasa  l u b  t e ż  w p o g r z e b i e  D r . B a e a n a v i c z i u s a  c h c i a ł o  dopa­
t r z e ć  s i ę  pobudek  do z b l i ż e n i a  l i t o w s k o - p o l s k i e g o .  N a s t ę p n i e  d z i c  ~ 
n i k  p o d k r e ś l a ,  że L i t w a  c h ę t n i e  z g o d z i  s i ę  n a  r o z p o c z ę c i e  rokowań 
z B o l3 k ą ,  j e ż e l i  r o k o w a n ia  będ ą  t y c z y ł y  W i ln a .  Bez w y s u n i ę t e j  s p r  
wy w i lo - u s k ie j  n i e  może b y ć  ż ad ny ch  rokowań.  O tern wszyscy  po w in n i  
b y l i  w i e d z i e ć .  D l a t e g o  t e ż  i n n e ^ p r z y p u s z o z o n i a  n i e k t ó r y c h  d z i e n ­
n ikó w  s ą  p us tym  dźw ięk iem .  -,Y końcu d z i e n n i k  p i s z e  o tern, że j o d y ­
n i e  A n g l j a  może wywrzeć n a c i s k  n a  B o l s k ę  w k i e r u n k u  o d d a n i a  W il­
n a  l i t w i n o m .  D o t y c h c z a s  j e d n a k  A n g l j a  r a c z e j  p a r ł a  l i t w i n ó w  do po ­
g o d z e n i a  s i ę  z D o l s k ą ,  n i ż  z a c h ę c a ł a  po laków do p o c z y n i e n i a  j a -  
k i c h k o l w i e k b ą d ź  u s t ę p s t w  n a  r z e c z  L i tw y .  B o i s k a  chce  unormować 
swój s t o s u n e k  do L i tw y  *z dwóch wzg lędów :  l /  z powodu n a p i ę t y c h  
s to s u n k ó w  z Niemcami i  2 /  z powodu c h ę c i  w ę ^ s f e a n i a  p o ż y c z k i  z a ­
g r a n i c z n e j .  L i t w a  z a ś  p r z y p o m in a ,  żc z a  żadno s k a r b y  ś w i a t a  n i c  
w y r z e k n ie  s i ę  W i ln a .  L i tw ę  n i e  zmusza zapom nioć  o n ic m  żadno kom-
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b i n a c j e  w i e l k i c h  mccarst  vv. I n g i  j ą ,  wy\/yięraj_ąc wpływ n a  LoJLskę , po­
winna jednocześn ie -  o d d z i a ł a ć  "uspakajająco  na  p s y c h ik ę  l i t w i n o i / c o
do t e g o ,  te  z p e w n o śc ią  u z y s k a j ą  on i  r i l n o  n a  warunkach n ic h a ń ­b ią c y c h .  '■    .w,--.:...:.,:.

DZIBL r n ILIIS/J z 4 / 3 .  ^podaje s t r e s z c z e n i e  odczy tu  burmi-  
s t r z a k o w n a  b i ł o j s z y s a  o podróży do b i l n a .  W i ł e j s z y s  a . i n ,  pod­
k r e ś l i ł ,  żc odzyskać  Wilno przemocą s i ę  n i e  da. V; r a z i e  wojny p o l ­
s k o - r o s y j s k i e j  b o l s z e w i c y  p r ę d z e j  u w z g l ę d n i l i b y  p r e t e n s j o  b i a ł o r u -  
s inów do .. i  In ą ,  a n i ż e l i  l i t  wino w. i o z o s t a j c  .więc j e d y n i e  droga wza­
jemnego ę o r o z u a i ie n ia ,  droga dobrowolnego z ł ą c z e n i a  s i ę  b i l c ń s z c z y -  
zny z państwem l i t e w s k i o m .  Tylko o tw a r c ie  g r a n ic  może p r z y s p i e s z y ć  
chy/i 1 ę o d z y s kani ą p rz c z Li t  w ę " \J i  In a .

> » _
DZILH ::0wI^S3i:i z 6 / 3 .  podaje  s t r e s z c z e n i e  odczytu  p r o f .  

B i p ż y s z k i  o w ra że n ia c h  z Wilna, B i r ż y s z k i  m . i n .  z a z n a c z y ł ,  że 
d z i ś  j e s z c z e  n i c  n i c  upoważnia do w nioskow ania ,  żc- ze s trony  p o l ­
s k i e j  n a s t ą p i ł  zwrot w k ieru nk u  p r z y b l i ż e n i a  c h w i l i  p o l e p s z e n i a  
stosunków p o l s k o - l i t e w s k i c h ,  Lówca w i e l e  mówi o u p o ś l e d z e n iu  l i -  
twinów n a  b i  1 eńazczyźni .c  i  ’’prawic zupełnem” zamarciu W ilna,  k t ó ­
re czoka na  o tw a r c ie  "bramy" l i t e w s k i e j .  W końcu p r o f e s o r  podkre­
ś l i ł  uprzejm ość  władz p o l s k i c h  wobec d e l e g a c j i  l i t e w s k i o j ;  n i e  
z a l e c ą  jed n a k  w yc iągać  zbyt  da leko  id ą c e  w n i o s k i / g d y ż  "niewiadomo  
czy  wówczas> gdy s i §  ś c i 3 k a  jed n ą  r ę k ę ,  -  druga n io  trzyma w z a -  
■nad rzu kami e n ia .

GRRILHI* z  8/3,.  k o r e s p .w a r s z a w s k i  omawia s t o s u n e k  Wolski  
do Litwy i  j . n g l j t  i  z a z n a c z ą ,  żc to  w s z y s tk o ,  co s i ę  n a  t e n  temat  
c z y t a  w p r a s i e  n i e m i e c k i e j ,  j e s t  mocno p r z esa d zo n o .  Hi oma powodu 
t w i e r d z i ć ,  że k o l s k a  odgrywa w i e l k ą  r o l ę  w p la n a ch  a n g i e l s k i c h  
p r z e c iw  R o s j i ,  ponieważ postaw a  narodu p o l s k i e g o  mbok R o s j i  b y ł a ­
by w każdym r a z i e  n c u t r a l n a •

"Litwą i  i o i s k ą  ~ p i s z e  k o r .  -  są  j e s z c z e  bardzo oddalone  
od -por o z umienia* Co porno żo» gdy p r z e d s ta w ić  i  e l  I n g i  j i  w ńówhie  
0 y w ia d c z a : "Zawrzyjc ie  pokój 2  / - o l s k ą ,  a my wam porno żerny", gdy 
n i e  może podać ró w n o c ze śn ie  sposobu r o z w ią z a n ia  oprawy Wilna.  
C hociaż  obecne wew nętrzno .-po l i ty  czne i  gosp o darcze  p o ł o ż e n i e  L i t ­
wy wymaga ..gruntowno j zmiany p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j /  aby ratować  
kraj  od g r o ż ą c e j  ru iny  g o sp o d a r c z e j  i  s t o s o w n i e  do t eg o  dać po­
s ł u c h  .podszeptom a n g i e l s k i m ,  w n a j l e p sz y m  wypadku może byc mowa 

• ty lko  o l e k k io m  o d p rę ż en iu  w s to su n k a c h  między obu s ą s i e d n i e m i  
pan-st wami,.

;Kowoócią w .ży c iu  Litwy są  tworzone po miast  ach kluby woj­
skowe, na wzór h i s z p a ń s k i c h  JuntU3, k t ó r e  s t a w i a j ą  s o b i e  c o l e  po­
l i t y c z n e .  Są one z a  tymczasov.’.em w yłączen iem  Sejmu i  przeprowadze­
niem s a n a c j i  wewnętrznej  z w y łą czen iem  p a r t j i  p o l i t y c z n e j . "  Bo­
n i  eważ t a  a k c j a  -  p i s z e  k o r .  -  t y l k o  wówczas z o s t a n i e  uw ieńczona  
powodzeniem, gdy rów no cześn ie  u s u n i ę t e  z o s t a n i e  ź r ó d ło  w s z e lk ie g o  
z ł a  -  n ę d z a  g o sp o d a r c z a /  muszą / L i t w i n i /  t a k ż e  pom yś leć  o p r z y w ro  
c en iu  napowrot gospodarczych  stosunków z s ą s i e d n i ą / o l s k ą " .

a tosunt, i  ? o l 8i.:o-H m i i s o k i r . .

10IL*1-AHZ7!I(jLR z 1-0/3. V/ koresp* z Genewy t w i e r d z i ,  żc 
w rozmowie między m in i s t r a m i  atresomannem i  Za lesk im  n i e  d o s z ł o  
do żądnych sprecyzowanych p r o p o z y c j i  zo s t r o n y  k o l s k i .  Tomsamem 
dyplomacja  n i e m ie c k a ,  r o zp o c z y n a ją c  rozmowę na b l i ż e j  n i c  sk onk re ­
tyzowany tem a t ,  w o s s ła  na drogę n ie z w y k le  d l a  Hiemicc n i c b e z p i o c z  < 
-■•or* p r z y t a c z a  n a s t ę p n i e  wywiad/ u d z i e lo n y  przez  L r ia n da  d z i e n n i ­
karzom/ w którym B r ia n d ,  wskazując  na mapę, miał  o św ia d c z y ć :  Jak 
j-anowie w i d z i c i e ,  Luropa j e s t  za mała, musimy s i ę  w ięc  p o g o d z ić .
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'>• t e a  w y r a ż e n i u  k o r o 3 p • u p a t r u j e  p r ó b ę  r o b i e n i a  n a s t r o j ó w  n a  r z e c z  
L o c a r n a  w s c h o d n i e g o  i  o ś w i a d c z a ,  że Riem cy i g n o r u j ą  c a ł k o w i c i e  t a ­
k ą  z g o d ę  e u r o p e j s k ą ,  j a k ą  s o b i e  I3 r i a n d  w y o b r a ż a ,  t o  z n .  z g o d ę ,  u z y -  
s k a n ą  k o s z t e m  N i e m i e c .

VP33ISCHE ZD11URG z 1 0 / 3 .  '<* doposzy  z Genewy i n f o r m u j e ,  
ż o ' p o l s k o - n i e m i e c k i e  r o k o w a n i a  h a n d lo w o  m a j ą  b y ć  po i c h  p o d j ę c i u ,  
p r o w a d z o n e  n a  drof^e- c z y 3 t o  d y p l o m a t y c z n e j  m iędzy  obu r z ą d a m i .  I s t ­
n i e j ą c e  d a w n i e j  dwie  k o m i s i e ,  a  m i a n o w i c i e  t a r y f o w e  c e l n a  i  o s i e ­
d l e ń c z a *  k t ó r y m  ze  s t r o n y  K i e m i e c  p r z o w o d n i c z y ł  p ^ L e w a ld ,  tnaj ą  by ć  
z n i e s i o n o .  D z i e n n i k  p o d k r o ś l a  j e d n a k  p o n o w n i e ,  ż e ~ w a ru n k ie m  p r z y s t ą -  
p i o n i a  do t y c h  ro k o w a ć  j e s t  n i o t y l k o  p r z y z n a n i e  p r z e z  P o l s k ę  R iem -  
com p rav .a  o s i e d l a n i a  s i ę  i  p o b y t u  n a  c z a s  po z a w a r c i u  t r a k t a t u ,  
l e c z  d a n i e  g w a r a n c j i ;  żc i  przedfcem p o ł o ż o n y  b ę d z i e  k r e s  d o t y c h c z a ­
so w e j  p r a k t y c e  wy d a l e  n i  owej w D o l s c c .

G~!RM'RL\ z 1 0 / 3 .  z a z n a c z a *  żo t r e ś ć  roltowan m i ę d z y  m i n i ­
s t r a m i  S t r e s e m a n n e m  i  Z a l e s k i m  o t o c z o n a  j e s t  n a r a z i e  t a j e m n i c ą ,  
w każdym  r a z i e  k o ł a  d e l e g a c j i  n i e m i e c k i e j  s ą  z j e j  p r z e b i e g u  z a d o ­
w o l o n e .  Z d a j e  s i ę ,  że r o z p a t r y w a n o  s z c z e g ó ł o w o  c a ł o k s z t a ł t  s to s u n ­
ków p o l s k o - n i e m i e c k i c h ,  u n i k a j ą c  w i ą z a n i a  s i ę  j u ż  w c h w i l i  obecnej 
j a k i e m i ó  k o n k r e t n e m i  umowami. Rozmowy m ięd zy  m i n i s t r a m i ,  j a k  p r z y ­
p u s z c z a ć  n a l e ż y ,  n a  p o d 3 t a w i o  w ydanego  k o m u n i k a t u ,  s t r e s z c z a  s i ę

z d a n i e m  G e r m a n i i  w n a s t ę p u j ą c y c h  t r z e c h  p u n k t a c h  o r j e n ć a e y j -  
h y c h :  l /  r o k o w a n i a  h a n d lo w o  p o l s k o - n i e m i e c k i e  z o s t a n ą  w n a j b l i ż ­
szym c z a s i e  w zn o w io n o ,  2/  d o t y c h c z a s o w o  z a r z ą d z e n i a  w y d a l e n i o w e  
r z ą d u  p o l s k i e g o  z a c h o w a j ą  n a d a l  s w o j ą  moc o b o w i ą z u j ą c ą ,  j e d n a k  w 
d a l s z y m  c i ą g u  w y d a l e n i a  n i o  n a s t ą p i ą ,  3 /  s p r a w a  o s i e d l a n i a  s i ę  
h iem c°w  w P o l s c e  z o s t a n i e  z a ł a t w i o n a  w ram ach  o g ó l n y c h  ro k o w a ń  o 
t r a k t a c i e  hand low ym .

D~R TJ.G z 1 0 / 3 .  jako jeden  ze znamiennych^punktów komu­
n ik a tu  o rozmowie między m in i s t r a m i  Stresemannem i  Zalesk im , pod­
k r e ś l a  wzmiankę o tern* że m in i s t r o w ie  mają p rzed ło ży ć  swoim rządom 
Propozycje ,  n ie  za ś^ jed n ą  wspólną p ro p o zy c ję .  J a  to  swoje zn a cz e n ie ,  
Ponieważ ze s t ro n y  Riemiec u t rzym ują ,  że n i e  powzięto żadnych umów, 
dotyczących szczegółów. W p rz e c iw ie ń s tw ie  do togo ,  kon cep c ja  p o l ­
ska wychodziła  z początku  całkiem s łu s z n ie  z togo z a ł o ż e n i a ,  że 
°hndzi o p ropozyc ję  wspólną i  dopiero  potem uważała za rzec-z ws.ż- 
^ io j /szą ,  i ż  uzgodniono "wspólny p lan  p racy " .  Dziennik  wskazuje? że 
^ i n . 2 ai e 3 k i ,  od k tó reg o  pochodzi powyższy te rm in ,  usposobiony j e s t  
bardzo o p ty m is ty c z n ie ,  a  nawet miał  s i ę  wyrazić ,  żc wkrótce rokowani 
kandlowe będą wznowione.

T, DDUTSCHS Ti GT.SZRITURG z 9 / 3 .  k o r e s p .  z Genewy / . V i l h e l m
^ a c > y  o m a w i a j ą c  rozmowy m i n i s t r ó w  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  d o c h o d z i  do 
| n i o s k u ,  że  s t a n o w i s k o  D n g l j i  p o k r y w a  s i ę  o b e c n i e  ze s t a n o w i s k i e m  

r a n c j i ,  o i l e  c h o d z i  o D o l s k ę  i  B l i s k i  ’w schód .  C h a m b e r l a i n  u n i k a  
d y s k u s j i  nad  e w a k u a c j ą  R a d r o n j i ,  p o n i e w a ż  n i c  c h c e  o d w r a c a ć  uw ag i  

^ ro p y  n a  z a c h ó d ,  a  d ąż y  do s k u p i e n i a  j e j  n a  w s c h o d z i o ,  p o t r z e b u ­
j ą c  pomocy p r z e c i w  R o s j i .  D n g l j a ,  F r a n c j a ,  a n i  D o l s k a  n i e  ż y c z y ł y -  
J? ą o b i e  k i e r o w n i c z e j  r o l i  R i o m i e c .  w e w e n t u a l n e j " w y p r a w i e "  p r z e c i w  
j ^ 3j i  z powodu n a s t ę p s t w ’ j a k i e b y  s t ą d  w y p ł y n ę ł y  d l a  s t a n o w i s k a  
y s m i e c .  i e  o s t a t n i e  m u s i a ł y b y  D o l s k ę  u s p o k o i ć  i  w t e n  s p o s ó b  p o -  
^ c d n i o  p r z y c z y n i ć  s i ę  do w z m o c n i e n i a  " k o a l i c j i  a n t y s o w i e c k i e j " .  
v „ F r a n c j a  p o m o g ł a  x’o l s c e  wo w z i ę c i u  u d z i a ł u  w p a k c i e  l o -  

3 - rnedsk im ,  z a ś  R n g l j i  z a w d z i ę c z a  t a  o s t a t n i a  w w y s o k i e j  m i e r z e  
y ^ - j s c e  w ^ a d 2 i e  L i g i  R a r o d u w* "V każdym r a z i e  ~ p i a z o  k o r .  -  
^ | i e l s k a  p o l i t y k a  dąży  o b e c n i e  n i e m n i e j  n i ż  f r a n c u s k a ,  do wzmo- 
t u  D o l s k i " .  To j e d n a k  uw a ża  k o r .  z a  d a l s z o  u m a o n i a n i o  t r a k t a ­
mi* w e r s a l s k i e g o  i  p i s z e :  " T u t a j  t e m b a r d z i c j  musimy m i e ć  s i ę  n a  
g j ^ h o ś c i ,  że tym  p lan o m  n a t u r a l n i o  p o d s u w a  s i ę  z u p e ł n i e  i n n e  u z a -  
cr n i e n i e  i  że  zapew ne  p o b u d z o n o  by u n a s  n a d z i e j e  w y j ś c i a  t ą  d r o -  

o k r ę ż n ą  z e  " ś l e p e j  u l i c y "  z a  Z a c h o d z i e .  R i o  z a p o m i n a j m y ,  j a k  
| ^ J 2 k i e  d o ś w i a d c z e n i a  p o c z y n i l i ś m y  po L o c a r n o  i P r z y r z e c z e n i a ,
3, n i c  z o s t a n ą  u j ę t e  w t r a k t a t y  m i ę d z y n a r o d o w o , n i o  p o s i a d a j ą  

a  h a s  ż a d n e g o  p r a k t y c z n e g o  z n a c z e n i a .  Z r e s z t ą  r o z u m ie  s i ę  samo
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p racz  s i ę ,  że Niemcy oddawna z n a jd u ją  s i ę  u k resu  swych u s tę p s tw  
p o l i ty c z n y c h  d la  2’o l s k i .  Należy ty lk o  p i l n i e  z a l e c i ć  rządowi 
niemieckiemu, aby n i e  pozw ala ł  wpływać na s i e b i e  w sprawach 
wschodnich, gotowym w ieczn ie  do u s tęp s tw  lewicowym kołom n i e ­
mieckim. Y> końcu mamy obecnie pewi^y narodowy rząd ,  k tó ry  musi 
po s iad ać  odwagę do u trzym ania  s i*  na własną odpow iedzia lność  i  
bez wahania na l i n j i  w i e l k i e j  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j  uznanej za  
s ł u s z n ą " .

2 .  z  g n  u  n  is i  :  o  g o  i  n  ,

N IE ;. DY Y: GDHSWII?.

12 TtłiBS z 8 /3 .  omawiając rozmowy m in is t rów  w Genewie, 
p i s z e  tn . in .  że Stresemann jc 3 t  zbyt wytrawnym p o l i ty k ie m  na t o ,  
by wysuwać obecnie sprawę ewakuacji  h a d r e n j i .  Rozmowy w Genewie 
między poszczególnymi m in i s t r a m i  mogą doprowadzić do w y ja ś n ie n ia  
n ie k tó ry c h  kwestyj i  p rzy czy n ić  s i ę  temsamem do wytworzenia a t ­
mosfery wzajemnogo z a u fa n ia .  Co s i ę  ty czy  sprawy s z k o ln ic tw a  na  
G .Ś ląsku ,  n a leży  s i ę  ^spodziewać, że z o s ta n ie  ona uregulowana 
bez w ie lk ic h  przeszkód ze względu choćby na t o ,  że m i n i s t e r  S t r e ­
semann, k tó ry  b ędz ie  poraź p ie rwszy przewodniczył  na obradach 
genewskich,  b ędz ie  c h o ia ł  okazać  swoją dobrą wolę i  ducha p o je ­
dnawczego. Y> dodatku w B e r l i n i e  z d a ją  sobie  już  sprawę z po p e ł ­
nionego b łędu ,  jak iem było zerwanie rokowań p o lsk o -n ie m ie ck ic h ,  
a rz^d Rzeszy chc ia łby  możliwie n a jp r ę d z e j  wznowić prowadzenie 
p e r t r a k t a c j i *  Rozmowy między m in is t ram i  Stresemanncm i  Zaleskim 
p rz y c z y n ią  s i ę  zapewne do p o d ję c i a  na  nowo p e r t r a k t a c j i ,  co leży 
j e s z c z e  b a r d z i e j  w i n t e r e s i e  Niemiec,  n i ż  B o l sk i .  J e s t  to jedyna  
ko rzyść  pośrednia*  k t ó r e j  można s i ę  spodziewać po obecnej s e s j i *  
Co do w ie lk ic h  zagadn ień  e u ro p e j s k ic h  i  światowych, t o  n i e  nade­
s z ł a  j e s z c z e  p o ra ,  aby j e  rozważać w c&łej ich  r o z c i ą g ł o ś c i ,  n io  
dadzą s i ę  one z r e s z t ą  rozwiązać  podczas k i lkudniowej  s e s j i  w Ge­
newie •

TUT? DUŁY TEL7GR.'BU z 7 /3 .  p i s z e ,  że z p o l i ty c z n e g o  punk­
tu  w idzen ia ,  obecna s e s j a  n i e  b ęd z ie  ciekawa* Jedyn ie  Invest j a  
Saary może wysunąć na c2oło pewne p rzec iw ieńs tw a .  Wobec powyższe­
go budzi zdz iw ien ie  sk ład  i  i l o ś ć  członków d e l e g a c j i  n ie m ie c k ie j  
w porównaniu z d e l e g a c ją  n iem iecką  i  f r a n c u sk ą .  .Autor z a p y tu je ,  
czy 'ótrosomann pod nac isk iem  n a c jo n a l i s tó w  chce poruszyć  prywat­
n ie  z Briandem i  Chamberlainom i  d o jść  do porozumienia w k w e s t j i  
wczesnej ewakuacji  N a d re n j i .  " e ż o l i  t a k ,  to zważywszy na  usposob 
n i e  ■‘•"'aryża -  chwila  obecna j e s t  na jm nie j  odpowiednia.  Chamberlai: 
pozatem p ra g n ie  powrócić możliwie szybko do Londynu, gd z ie  obec­
ność  jego kon ieczn a  j e s t  ze względu na  rozwój wypadków koło 
Szanghaju .  Autor p o d k r e ś l a ,  że już  najwyższy czas ,  by rząd n i e ­
m iecki  p o ło ż y ł  k ro s  wysyłaniu  am un ic j i  do C h in t czy to z t e r y -  
to r ju m  n ie m ie ck ieg o ,  ozy t e ż  przez  n i e .  W zakończeniu a u to r  p i ­
s z e ,  i ż  w s y tu a c j a c h ,  j a k a  obecnie  pow sta je  nad Bał tyk iem  -  może 
za in te re so w a ć  l i g ę  Narodów.

TUT D r i ly  TELEGRA?II z  7 /3 .  i:0r* z Genowy p i s z e ,  i ż  Cham­
b e r l a i n  na obecnej s e s j i  Rady ta k  samo j a k  na  p o p rzed n ie j  i  
w lo c a r n o ,  będz ie  p o ś r e d n ic z y ł  pomiędzy francuzami i  Niemcami. 
Wszelkie p o g ło s k i ,  jakoby Chamberla in m ia ł  j a k i ś  da lszy  c e l ,  
s t a r a j ą c  s i ę  z b l i ż y ć  polaków i  niemców, by s tworzyć b lok  p rz e ­
ciwko R o s j i ,  j e s t  pozbawiona prawdy.

TUT? DAILY MAIL z 7 /3 .  k o r .  z Genewy p i s z e ,  i ż  uważa s i ę  
tam, że Chamberlain p o p ie r a  p r o j e k t  szy b k io j  ewakuacji  N a d re n j i .
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Gdyby sj^ę t o  d a ło  u s k u t e c z n ić % N iemcy p o p a r ły b y  każdą  ak­
c j ę ,  ja k ą  - I n g l j a  zmuszona by b y ła  z w r ó c ić  p rz e c iw k o  S ow ie tom .

I I  ITD0V0 G lO R in iD  z 7 /3 *  p is z ą c  o z a c z y n a ją c y c h  s ię  o b ra ­
dach g e n e w s k ic h  t w i e r d z i ,  że g łównym  tem atem b ę d z ie  o c z y w iś c ie  
kw es t j a  n i r a i e c k o - f  ra n c u s k a .  S tresc-mann p r z y p u s z c z a ,  żo u k ła d y  
z D o ls k ą  będą m ia ł y  po m yś lny  r e z u l t a t .  Jednakże- n ie m a  on ła tw e g o  
2 a d e n ia .  V ; N iem czech  n i c  p r z y j ę t o  o b o ję t n i e  z a rz ą d z e ń  j f r a n ć j i  na 
g r a n ic a c h  p o łu d n io w o  w sch o d n ich  i  w z r o s ła  n i e c i e r p l i w o ś ć ,  aby na ­
r e s z c ie  o p ró ż n io n o  N a d rr -n ję .  ń n g l j a  i  J a p o n ja  zech cą  zapewne r o z ­
w ik ła ć  w 3 ło w a ch  p ro b le m a t  c h i ń s k i .  Co do b ło c h ,  będą one s o b ie  
s z ł y  s w o ją  d ro g ą ,  wyznaczoną p r z e z  w y p a d k i ;  nakazem c h w i l i  je d n a k  
j e s t  m y ś le ć  o s o b ie  samej w momencie , k ie d y  we w s z y s t k ic h  n a ro ­
dach ro z b u d z a  s i ę  k u l t  IJa rsa .

?o i i t y ::.:. z .i g m i c z i ^  z . s . b . r .

I ”  T’lL /S  z 7 / 3 .  z a n ic s z c z a  a r t y k u ł  w s tępny  p . n .  ".‘ n g l j a  
i  wschód l u r o p y " .  D z ie n n ik  p i s z e ,  że r o z w i j a  s i ę  c a ła  kam pan ja  
p rasow a , dążąca  do w y k a z a n ia ,  że f n g l j a  s t a r a  s ię  w yzyskać  sw o jo  
n ie p o r o z u m ie n ie  z S o w ie ta m i d l a  u tw o r z e n ia  p rą d u  p rz e c iw k o * *s o w ie c -  
k ie g o .  J e s t  to  p rz e w a ż n ie  d z ie łe m  k ó ł  r e a k c y jn y c h  n ie m ie c k ic h ,  
k tó r y m  z a le ż y  na  w prow adzen iu  w b łą d  o p i n j i  p u b l i c z n e j , gd yż  ł u ­
dzą  s ię  o n i  n a d z ie ją ,  że N iem cy m o g łyb y  w y c ią g n ą ć  k o r z y ś c i  d l a  
s i e b ie  w z w ią z k u  z z a o s t r z e n io m  s ię  k o n f l i k t u  a n g ie l s k o - s o w ie c k ie -  
go , s t a ją c  -  s to s o w n ie  'do o k o l i c z n o ś c i  -  po s t r o n i e  f n g l j i ,  lu b  
t e ż  w chodząc w n ie g o d n e  l p o ro z u m ie n ie  z S o w ie ta m i.

Z t y c h  samych pobudek p r z y p i s u je  s i ę  w pewnych k o ła c h  
n ie m ie c k ic h  wpływom a n g ie ls k im  n a s tę p u ją c e  f a k t y ;  P o p a rc ie  zama­
chu s ta n u  w ł o w n ie ,  p rz y g o to w y w a n ie  p o ro z u m ie n ia  p o l s k o - l i t e w s k i e ­
g o , w r e s z c ie  d ą ż e n ie  do s c i s łe g o  z e s p o le n ia  p a ń s tw  b a ł t y c k i c h .  
P . I i i n - ^ a l e s k i  podczas  swego p o b y tu  w W ie d n iu  z a p r z e c z y ł ' k a t e g o r y c z ­
n ie  t jm i p o g ło sko m . Z b l i ż e n i e  po m iędzy  Londynem i  Warszawą n a le ż y  
uważać za o b ja w  p o m y ś ln y ,  będący je d n a k  t y l k o  n a s tę p s tw e m  kon so ­
l i d a c j i  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  i  s tw ie r d z e n ie m  ze s t ro n y  ń n g l j i ,  żc 
s i l n a  x c i s k a  j e s t  jednym  z z a s a d n ic z y c h  e lem en tów  s t a b i l i z a c j i  po­
k o ju  ś ro dkow e j i  w s c h o d n ie j  D u ropy*  N a to m ia s t  pe w ie n  n ie p o k ó j  bu­
d z ić  może p o l i t y k a  Z .S .B .R .  Wiadomo, j a k  S o w ie ty  u s i l n i e  p r z e c iw ­
s t a w ia ły  3 ię  z a w a rc iu  w sp ó ln e g o  p a k tu  o n i e a g r e s j i  z  . ’o l s k ą  i  
pańs tw am i b a ł t y c k i e m i ,  wiadomo ró w n ie ż ,  j a k  s ię  s t a r a ł y  o z a o s t r z e ­
n i e  k o n f l i k t u  l i t e w s k o - p o l s k i e g o ,  o ra z  o t o ,  by zamach s ta n u  w ł o ­
w n io  ś c ią g n ą ł  L i t w ę  w odmęt b o ls z e w iz m u .  O be cn ie  o k a z u je  s i ę ,  że 
S o w ie ty  w y w ie r a ją  g w a łto w n ą  p r e s ję  na  Ł o t w ę , a b y  j ą  3 k ł o n i ć  do 
P o d p is a n ia  pewnego ro d z a ju  p a k tu  o n e u t r a l n o ś c i ,  k t ó r y  b y łb y  w zu­
p e łn e j  s p r z e c z n o ś c i  ze z o b o w ią z a n ia m i,  j a k i e  w ią żą  Ło tw ę  wobec 
L i g i  Narodów. J e ż e l i  j e s t  to  zgodne z r z e c z y w is t o ś c ią ,  i n s t y t u c j a  
genewska n i e  po w in na by  p o z o s ta ć  o b o ję tn ą  wobec a k c j i ,  s k ie ro w a n e j  
p rz e c iw k o  j e j  a u t o r y t e t o w i  i  z a g r a ż a ją c e j  s p ra w ie  u t r z y m a n ia  podo­
j u .  ł o l i t y k a  Sow ietO w, a n ie  zaś  -  j a k  u t r z y m u ją  n i e k t ó r z y  -  dąże­
n i a  d y p lo m a c j i  a n g i e l s k i e j  do i z o lo w a n ia  R o s j i  -  j e s t  r z e c z y w is t ą  
P rz y c z y n ą  obo eh e j  n ie p e w n e j  s y t u a c j i  n a  S c h o d z ie  S u ro p y .  A n g l ia . ,  
^ a j  ąc o b e c n ie  t r u d n o ś c i  do p r z e z w y c ię ż e n ia  na  ca łym  ś w io c ie ,  n i e  
angażow ałaby s ię  n ig d y  w to g o  r o d z a ju  s p ra w y , -  n a to m ia s t  w s z y s t ­
k ie g o  można s ię  sp o d z ie w a ć  ąe s t r o n y  S o w ie tó w , k t ó r e  wobec g ro ż ą ­
cego upadku i c h  r e g im e ’ u k o m u n is ty c z n e g o ,  w id z ą ,  ;jak to  semi p r z y ­
z n a ją ,  je d y n y  r a tu n e k  w r e w o l u c j i  p o w s z e c h n e j,  k t ó r e j  n i e  są  je d ­
n a k  w s t  a n i  o setni z o rg a n iz o w a ć  i  r o z p ę ta ć .
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